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Obrady Koła polskiego.
Zdobycie Radiowiec. —  Kryzys gabinetowy w Rosyi. — Konferencya

sztokholmska odroczona do 9 września.
Z Królestwa Polskiego.Koto polskie 

w Krakowie.
jjenlwo zbierają się posłowie w  ratuszu kra- 

jjotirsKiia. N a  ulicach zw yk ły n iedzielny ruch, 
drobne garstki obywateli interesujących się o- 
jjfadami Koła spacerują po placu W W . Świę- 
ty«*\ , ^ łicy Grodzkiej. Gęsto krążą reprezen- 
t*3 , .. 'u t stosownie do apelu „Czasu" „ewa- 
IctiiiJł spacerujących. Na placu dom inikańskim  
^ ie r a  się około 200 „ewakuowanych" —  roz- 

alę śpiewy narodowe, na skutek czego 
połicya w ypierała dalej zastęp śpiewających,
»  P °d  m agistratem  ustaw iają się podwójne 

k o co n y  policyjne... "'•

/

T ym c^sem w  „Kote“ zdaje prezes sprawę z 
jjonierencyi odbytych z prezyd. m in. Seldlerem 
i  jam. spraw  zagr. Czerninem  .

P°  P o m ó w ie n iu  prezesa, zgłosił tow. dr Bo- 
ł * * * 1®  wniosek, b y  presee zażądał natychm ia­
stowego cofnięcia kordonu, policyjnego; wnio­
sek poparty przez posła  W ito sa  uchwalono.

prezes próbował przy pom ocy zepsutego apa- 
f®tu telefonicznie porozum ieć się z  dyrekcyą 
policyi- Tym czasem  posłowie W róbel i  Bobrow ­
sk i zażądali od dyrektora po licyi cofnięcia kor­
donów. Po licya  odmówiła, wobec czego Koło u- 
cbwaliło przerwać obrady, a posłowie krakow­
scy D a *zyosk i, Z ieleniewski, Marek, Tetm ajer i 
Bobrow sk i udali się do dyrekcyi nolicyl dla uzy- 
skauia usunięcia kordonu .'

W tedy dopiero —  po powrocie posłów kra­
kow ski011 P0(lję ło  obrady Koła. *

Przed porządkiem  dziennym uchwalono wnio­
sek nagły posła Zieleniewskiego w  sprawie ucz­
czenia rocznicy 6 sierpnia oraz wniosek tow. 
M a rk a  i posłów krakowskich w  sprawie w ybu­
chu w  Mogile.

Następ™® przedstawił tow. M oraczewski w  
Półtoragodzinnym  referacie stan sprawy pol­
skiej oraz legionowej, po czem przedłożył rezo- 
Jj|cyę| którą w  porannej prasie w  całości skon­
t r o w a n o !

^oseł Ś liw iń sk i przyłączył się do w ywodów  
Poprzednich i  wskazał na objawy budzącego się 
w  kraju życia  narodowego.

0s- Jaw orsk i ograniczył się do form alistycz- 
nei  ■p&letńiki operującej n iezw ykłym  patosem.

T \ Al D lamand’ dr D ęb iń sk i i  dr Łazarski 
w y ja  nia ją, sprawę niedoszłej audyencyi u min. 
spraw *agj.an

Poseł Vntos

. ~  uwagę konserwatystom, że dziś
jedyn ie potrzeba skonsolidowanego odruchu spo 
łeczeństwa —  n ie pow inn i okazywać, że się od 
n iego różnią. v

M ówca stawia odpowiednia rezolucyę.
Bo Kola w ysłały pism a:
1) Obywatele m. j a,sła (67 podp.)

2) Obywatele pow. jasielskiego (18 podp.)

3) Uchwała w iecu obywat. w  Zakopanem

4) U chw ała  w iecu w  Borysław iu ;
5) P ism o  pow iatu m iechow skiego (1000 podp.);
6) Rezolucya zgrom adzenia ofoyw, w  K ra ­

kow ie z 29 lipca;
7) Protest Lw ow a  (prof. Dąbrow ski, ilr  Leńko, 

prof. d r Kaz im . Panek, prof.(Grabowski M., Boi. 
W y s ło u c h , Bolesław  Bnlenfeld);

8) Rezolucya zebr. obyw. w  Sam borze *  sie rp ­
nia;

9) Rezolucya lw ow ska „Zrzeszenia** (29 a rku ­
szy  z podpisam i);

10) P lam o m łodzieży kralc. ^Zatez” słuch, 
akad. sztuk  pięknych, Ko ło  niępodl. m łodz„ 
słuch. akad. handl.;

11) P ism o  superarb. leg. w: Krakow ie ;
12) U chw ała  konferencyi robotników  zagłębia 

Jaworznickiego z dn ia  5 sierpnia;
13) Kom ite tu  Obywatelskiego z  Gorlic;

Rezolucya pos. Daszyńskiego.
Nia dzisiejszem  posiedzeniu w ygłosił poseł Da­

szyński przeszło godzinną m owę

Rozkaz pułk. Śmigłego 
w trzeci? rocznicę.

Żołnierze!
Trzeci rok  m inął ord dnia, w  którym,’ ruszyli­

ście zbrojno zdobywać niepodległość Polsk i!
Czyż mam m ów ić w  tą rocznicę o dziełach do­

konanych, o trudzie żołnierskim ? M ówią za 
mnie m ogiły  i  wasze b lizny!

Czy m am  m ówić o wdzięczności Narodu, któ­
rego staliście się dumą i  najistotn iejszym  w y­
razem?

Niech' Naród o tein m ów i !
Ljfisiaj na granicy trzech lat bojów stw ier­

dzam tylko, że jesteście od 6 sierpnia 1914 r. 
żołnierzam i polskim i.

W  służbie Po lsk i la liście swą krew, Polska 
W am  nadała żołnierski indygenat i  poleciła go 
p ieczy W aszego honoru. W  ciężkich kryzysach 
honor ten był W am  niejednokrotnie jedyną bu­
solą. Ten honor utrzymać zawsze nam  wolno 
i prawa do tego n ikt nam wzbronić nie może, 
jak n ikt nie potrafi wzbronić praw a do um ie­
rania na polu bitwy. On nam  starczył przez trzy 
lata za sztandar, był nam głosem w oli Naro­
du, nikom u nie pozw oliliśm y go sobie wydrzeć. 
Był państwowym  herbem polskim  w  duszy w y­
rytym . I  któż się może tego herbu wyrzec?

Tak i rozkaz daję na dalszą polską służbę 
W am  wszystkim , którzyście mej komendy słu­
chali. Los zrządził, że jest to m ój rozkaz ostatni. 
W ięc żegnam W as w  tę rocznicę moi żołnierze 
i  koledzy. Dziękuję w- swoim  im ien iu  i w  im ie­
niu Tego, który jest pierwszym  żołnierzem  P o l­
s k i ,  za to, żeście sw ą  krw ią  pomogli służyć Oj­
czyźnie.

W ie rn ie  i  dobrze p e łn iliśc ie  sw ą  służbę. N a j-  
w ię k sze m  m em  szczęśc iem  będzie w asze p rze ­
ko nan ie , żem  i  ja  ją  w ie rn ie  p e łn ił.

M o d lin , G s ie rp n ia  1917. ś m ig ły  p łk . mp.

OTyctąpsum ■ x. «a «y  muHh
„Kom. luf.** N!r. 45 donosi: Z  Rady Stanu wy­

stąpił Stanisław Janicki, były dyrektor D ep . go­
spodarstwa społecznego, członek Stronnictwa 
Narodowego,

O usunięcie Stadn ickiego z T. R od y  Stano.
Z  W arszaw y  donoszą, iż T. R. S tanu  n a  spe- 

cyalnem  posiedzeniu postanow iła u sunąć ze 
swego Sk ładu  p. Studnlcklego i  odnośny w nio­
sek przedłożyła kom isarzom  okupacyjnym  z  u- 
motyworwaniem, iż  zachowuje się kom prom itu ­
jące.

„ ( r ło s "  s t r a c o n y  p rz e z  L .  P .  P ,
P o  rozłam ie w  L P P . i  wystąpiniu większości 

tejże z  t. zw. „Centrum N ar." stała się sporną 
kwestya wspólnego organu —  „Głosu". Jak do­
nosi warsz. „N ow a  Gazeta" U. P. P. zostaje wy- 
kw itowaną z „Głosu". Jej reprezentant W . Gieł- 
żyńsiki usunął się z  redakcyi, której jedynym  
kierow n ik iem  pozostał obecnie p. M łynarsk i

„D. W. Ztg." o aresztowaniu 
kom, Piłsudskiego.

W  numerze poprzednim podaliśm y p ierwsi 
w iadom ość o cofnięciu przez N iem ców  ich o-
skarżenia przeciwko kom. Piłsudskiemu, jakoby 
użył do podróży fa łszywego dokumentu.

Obecnie podajem y ów artykuł „D. W . Ztg." 
W pełnem brzm ieniu:

„Aresztowanie Piłsudskiego i jego osadzenie 
w  tw ierdzy n iem ieckiej w yw oła ło  roztrząsania, 
które m ogą zaciemnić istotny stan rzeczy.

Jak podano do wiadom ości w  N r 201 „W ar- 
schauer Zeitung", aresztowanie to nastąpiło, 
gdyż na tyłach wojska tak ciężko walczącego, 
zresztą także w  obronie Polski, na froncie wscho­
dnim, pod żadnym pozorem  nie mogą być cier­
piane rzeczy groźne dla bezpieczeństwa wojska.

Spraw iły to nie będące na czasie i  niebez­
pieczne machinacye „Po lsk ie j organizacyi w o j­
skowej", za którą odpowiedzialny jest przede­
wszystkiem  Piłsudski. Jego w iną jest, że zacho­
wanie się „Po lsk ie j organizacyi w ojskow ej", 
która, jak  się zdawiało pierwotnie, chciała się 
rozpłynąć w  nowem wojsku polskiem , stawało 
się coraz bardziej w rogiem  w  stosunku do m o­
carstw centralnych i  że głosy je j podziemnych 
organizacyi brzm iały coraz bardziej podżegają- 
eo.
Na P iłsu d sk ie g o  spada odpow iedzia lność za to, 
że „ P o ls k a  organizacya w o jsk o w a " o sta tn ie m i 
czasy w ydała  zaopatrzoną w  lic zn e  w sk a zó w k i 
in s t ru k c y ę , celem stw o rze n ia  śc iś le js z e j i  całko­
w ite j' ko n sp ira c y i.

„ P o lsk a  organizacya w o jsk o w a " za m ie rza ła  
Dowołać do żvc ia  w  u k ry c iu  pota jem ne państw o
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w  państwie, z odpowiedniem i organam i i przy­
należnych do tego potajem nego państwa zobo­
w iązać przez przysięgę do posłuszeństwa bez­
względnego.

Jak powszechnie w iadom o, jest Piłsudski 
istotnym  przywódcą, „Po lsk ie j organizacyi w o j­
skow ej"; ponadto ustalono, że poza swoim, je ­
dnocześnie i dla tych samych powodów  areszto­
w anym  przy jacielem  Sosnkowskim, wprowadził 
on, jako pomocników, do departamentu w o j­
skowego Rady Stanu, którego był kierowni­
kiem, członków „Po lsk ie j organizacyi wojsko­
w ej."

W obec tego wkońcu n ie pozostawało nic in­
nego, jak  aresztować go ze współw innym i, w  te j 
lic zb ie  : S o sn k o w sk im .

W  z\, .ązku z jego aresztowaniem, które na­
stąpiło z uwagi na bezpieczeństwo wojska, do­
noszono również na tem  m iejscu, że Piłsudski, 
przekraczając granice Królestwa, podług o- 
świadczenia w ładz austryackich, przedstawił, 
jako dokument legitym acyjny, otwarty rozkaz 
legionowy, gdy tym czasem  taki rozkaz, jak  w y­
kazało przedsięwzięte tu  dochodzenie, w  istocie 
nie istniał.

Obecnie okazało się, że Piłsudski był w  po­
siadaniu wystarczającego austryackiego św ia­
dectwa na podróż, wobec czego niezrozumiałe 
jest, dlaczego m iałby on przedstawić nie owo 
św iadectwo austryackie, lecz podrobiony doku­
m ent legitym acyjny. W obec tego, jak  się zdaje, 
n ie jest wyłączone, że się w ładze austryackie po­
m y liły  i  że tym  sposobem upada podejrzenie 
co do przedstawienia sfałszowanego paszportu.

Tak samo, jak  się w  form ie stanowczej roz­
powszechniło to podejrzenie przy aresztowaniu 
Piłsudskiego i  jak  również w  form ie stanowczej 
dany był w yraz temu podejrzeniu na szpaltach 
nlniejazych —  tak samo bynajm niej nie waha­
m y  się obalić tego podejrzenia na tem samem 
miejscu. Jednocześnie m usim y stw ierdzić, że 
aresztowanie Piłsudskiego, oraz z n im  współ­
winnych było koniecznością, aby —- powtarza­
m y to raz jeszcze —  w  nowo powstającej P o l­
sce, na tyłach walczącego wojska, przeszkodzić 
rozw ijan iu  się wydarzeń, które nie dadzą się 
pogodzić z żadaem  państwem, oparitem nu  pra­
w ie."

W ojna światowa.
Beka  m ow y  B a lt o n a  we Whaweefc.

„Gorriere delła Sera" ubolewa, że Ralfour w  
m ow ie swej akcentując siln ie arprawę alracko- 
lotaryńską jako jodem *  najważniejszych pro­
blem ów, n ie wspom niał an i słowem  o W łoszech. 
Praw®, W łoch  do pewnych terytoryów  Auatro- 
W ęgier są n iem niej słuszne, niż pretensye Fram- 
oyl do A lzacyi i  Lotaryngii. P ism o atakuje ta­
kże -pełne względności w yrażania się Balfoura o 
Auiatro-Węgrzech. Spełnienie pragnień  W łoch, 
Serbii, Rumunii, Po lsk i i innych narodowości 
Austro-W ęgier jest n iem ożliw e bez rozkawał­
kowania m onarch ii naddunajakiej.

W ołan ie  o ś liną  w ładzą w  Rosyi.
Tym czasow y w ydzia ł Dumy w ydał odezwę do 

rosyjskiego narodu, w  której wskazując na roz­
kład wojska, będący skutkiem rozszczepienia 
w ładzy państwowej m iędzy nieodpowiedzialne 
partye i  zw iązki, domaga się jako jedynego 
środka dla uratowania Rosyi przed upadkiem  
silnej i  stałej w ładzy, która będzie m ogła naka­
zać każdem u ścisłe spełnienie obowiązków. ■— 
Utworzenie takiej w ładzy jest najważniejszym  
zadaniem  rządu.

D u ch  rosyjsk iej a rm ii odradza s ię ?
W edług Pet. ag. tel. kom isarz południowo- 

zachodniej arm ii zakom unikował m in istrow i 
wojny, że na tym froncie wojska stojące pod ko­
m endą gen. Korniłowa, zwłaszczia arm ia 11, 
k tó re j pułki niedawno z  własnej w o li opuściły 
front, te ra z energicznie odpierają wszelkie w y­
s i ł k i  p rze c iw n ika , zm ierzające do w targn ięcia 
w r o s y js k i  obszar. W  toku zaciętych w alk  w  o- 
k o lic y  H usd atyna  7 arm ia w  zam aszystych a- 
takach w zię ła  w ielu  N iem ców  do n iew o li —  
D uch w o js k  popraw ił się znacznie.

„B d rże w y ja  W iedom osti" donoszą: Generał 
E rd e ly , ko m e nd a n t 1 arm ii, został skrytobójczo 
zam ordow any. G enerał Hurko został aresztowa­
ny.

Ogtoszsam  tajnych traktatów,
Wedle w iad om o śc i, k tó re  n a d e szły  do Sztok­

h o lm u  z P e te rsb u rg a , s tw ie rd za  „Rdecz", że Ra­
da R . Ż .  405 g ło sa m i p rze c iw ko  18Q u c h w a liła  do­
magać się  ogłoszenia tajnych traktatów, za w a r­
tyc h  p rze z dawne rzą d y  c a rsk ie .

Jassy  zagrożone.
„ D a ily  M a il"  d onosi, że ru m u ń s k i B a n k  pań­

stw o w y, tu d z ie ż  ko n su lo w ie  p a ń stw  k o a lic y i o­

p u ś c ili w  środę Ja ssy . M ia sto  zagrożone ie st 
p rze z  lo tn ik ó w .

Rozw iązanie sejm u finlandzkiego.
Ty m c za so w y  rząd r o s y js k i  m anifestem  z 31 

lipca rozw iązał sejm  fin landzki i  polecił rozpi­
sać nowe wybory. Manifest m otyw u je to za­
rządzeniem  tem, że według konstytucyi Finlan- 
dya posiada wewnętrzną autonomię tylko w  
granicach ułożonych m iędzy obu państw am i 
stosunków  prawnych. W obec abdykacyi cara 
w ładza państwowa w łącznie z prawam i w. ks. 
fin landzkiego przeszła jedynie tylko na rząd 
tym czasowy, jako reprezentanta w o li rosyj­
skiego ludu.

Pow zięte przez sejm fiński uchwały, uprzedza­
jąc postanowienia przyszłej konstytuanty w  tej 
m ierze, zm ierzają do zm iany dotychczasowych 
stosunków m iędzy Rosyą & Fin landyą i  naru­
szają podstawę fińskiej konstytucyi.

Rząd tym czasowy życzy sobie, aby now y sejm 
zwołany został najdalej do 1  listopada b. r.

W edług w ieści z Haparandy sejm  fiński nie 
zastosuje się do manifestu, rozwiązującego ten­
że sejm,

K oa licya  a Anstro-W ęgry.
„F ra n k i Z tg ." powtarza iniorjmacye „D a ily  

Chronicie", że w  dyplomatycznych kołach opo­
w iadają, jakoby m iędzy państwam i koa licy i na­
stąpiła wym iana m yśli co do Austro-W ęgier, 
która wkrótce doprwiadzlć m oże do rokowań po­
kojowych.

A m e ryka  w  wojnie.
„National T idende" dow iaduje się z Chrystya- 

n ii, że Am eryka jak się zdaje, zabroniła wszel­
kiego wywozu. Obecnie w  portach am erykań­
skich znajduje siię w ie le  naładowanych okrętów 
państw skandynawskich, które nie m ogą odpły­
nąć.

Berneńskie dzienniki zam ieszczają tele­
gram  londyńskiej Exchanga Telegraph z  W a ­
szyngtonu, że rząd am erykańsk i postanow ił 

nie m ów ić o w arunkach  pokojowych przed po­
konaniem  Niemiec.

Rząd zobowiązał się też wobec koalicyi nie 
podpisywać odrębnego pokoju. Panuje opinia, 
że iząd  waszyngtoński !  koalicya podpisali u- 
k ład  w  spraw ia w arunków  przyszłego pokoju.

Jeezcze Jedna wojna.
Doniesienie Reutera brzm i, że chińska rada 

m inteteryalna jednom yślnie wypow iedziała się 
za iwydaniem w ojn y Niemcom.

Koa licya  obraduje.
W edług doniesienia Ageneya S tef ani z Lon­

dynu, L loyd  Georga wraz *  Sonndnom w  towa­
rzystw ie Lorda Ceclla, Bomara Lawo, gen. Smut- 
sa i  zastępców rosyjskich odjechali wczoraj z 
Londynu do północnej Francyi, aby tam  kon­
ferować w s p ó ln i ? zastępcam i F ran cy i

C d  wojenny „M atfe*".
„A z  Est" ogłasza depeezę, otrzym aną z Rot­

terdamu, według której „M atin " odnośnie do o- 
femzywy flandryjskiej napisał, że prawdziwym  
je j celem nie jest zysk na terapie, a le zabijanie 
N iem ców  (.boches"1),

jdomby w łoskie na  Pcię.
Kom unikaty a d m ira lic ji ąuistr. donoszą, że 

w  nocy z dn. 2 na 3 b. m. około 16 do 20 n ieprzy­
jacielskich aparatów rzuciło na m iasto i  port 
Po la  ok.vtgło 80 bomb, m iędzy n iem i w iele bomb 
zapalających. W  m ieście powstało w ięcej szkód 
w  domach prywatnych, przyczem  z ludności 
cyw ilnej zginęły 2  osoby, a 12  odniosło rany, w  
tem głów nie kobiety i  dzieci. W  objektach w oj­
skowych nie m a do zanotowania żadnej szkody 
godnej ianki. Bom by padały także na szpi­
tal m aryi-r i-fc • i na cmentarz marynarki. Z osób 
wojskowych cgółem  2  odniosły lekkie rany.

W  nocy z 3 na 4 sierpnia rzucili n ieprzyjaciel­
scy lotn icy na m iasto i okolice P o ll ponownie 
około 100 bomb. W  m ieście k ilka  dom ów  uszko­
dzonych. Szkody wojskowej nie było. Jedna oso­
ba cyw ilna ran iona

Zdobycie Radowiec.
Dzisiejszy ko m u n ika t donosi:
U  grupy  w ojsk  gen. m arsza łka  poln. Macnen-

seąa m iejscam i żyw sza działalność artyleryi.
Razmltat powitanej ra&aśnia przez prasę ®ffi- 

teffity rmmuńs&o-ztas. ofenzywy przsc&w frantow i 
w ojsk  gen. pu łkow n ika  aro. Józefa pozostał da­
leko w  tyle poza oczekiwaniam i, A ta k i przeci­
w n ików  w  obszarze Casinu  b y ły  ta k ie  wczoraj, 
pom ija, ąc w ie lk ie  straty nieprzyjaciela, zupełnie 
bezskuteczne. W  kącie trzech krajów  i  w  k ie ­
ru n k u  na Gurahum prę o siągnę liśm y  dalsze po­
stępy. Honw edzi i  w ęgierskie pospolite ruszenie 
w yrzuciło  nieprzyjaciela z jego stanow isk  na 
półn. zachód od Radow iec i  w kroczyło  po dziel­

i n ym  odparciu s iln ych  rosyjsk ich  kontrataków  
| do m iasta.
j Z obu stron rzeki Seretu zb liżam y się do gra- 
i nicy. N a  połudn. w schód i  półn. w schód od 

Czerniowiec staw ia nieprzyjaciel posuw an ia  się 
sprzym ierzonych gw ałtow ny opór. N ad  Zb ro ­
czeni rosyjsk ie  częściowe a ta k i 

N ieprzyjacielska artylerya rozciągnęła wczo­
raj swój ogień w  zm iennej sile  na cały front 
nad  Soczą od T o lm in u  do morza.

K R O N IK A .
JSrakóiw, poniedziałek 6 sierpnia.

P ra sa  koa licyjna  o P iłsud sk im . Jak stwierdza­
ją  iruformacye z  Genewy, sprawa komendanta 
Piłsudskiego bardzo żyw o dyskutowaną jest w  
prasie koalicyjnej. W  Szwaj caryi znają przede- 
wszystM em  głosy francuskie i  włoskie.

Pogrzeb o fia r m og ilsk ich  odbył się w  niedzielę
o godz. 4 popołudniu. M odły odpraw ili katolicki 
duchowny ks. W essely, pastor ks. Heczko i  serb­
ski duchowny prawosł. ks. Ban. W  pogrzebie 
w zięła  udział generalieya z komendantem  tw ie r­
dzy gen. Guseckiem, oraz liczne rzesze publi­
czności z Krakowa. Niad mogitłą przem aw iali 
po n iem iecku ks. W essely i pastor Heczko, po­
czem kompania honorowa oddała salwę.

Chleb w  Krakow ie. Do Krakow a nadeszło za­
ledw ie sześć wagonów  m ąk i chlebowej, którą 
rozdano piekarzom  na sobotę 1 n iedzielę. Dalszy 
transport nie nadszedł. Obecnie we wszystkich 
piekarniach odbywają się rew izye celem  stw ier­
dzenia, ile  rap as ów mącznych piekarze obecnie 
posiadają. Od najbliższego przydziału m ąk i p ie­
czywo w e wszystkich piekarniach będzie jedno­
lite.

W ystępy Heleny M iłowukiej. W e czwartek
bieżącego tygodnia (9 sierpnia) rozpoczyna na­
sra druga scena przedstawienia operetki ze 
świetną diwą lwowską p. Heleną Miłowaką. Do­
skonała artystka ukaże się nam  po raz p ierw szy 
w  m elodyjnej „Księżniczce czardasza" E. Kal- 
mana, w  której odnosiła tak w ie lk ie  sukcesy w e 
Lw ow ie. Dalszy repertuar operetki zapowiada 
występy tak łubianej u nas śpiewaczki w  naj­
świeższych jej partyach z „Dookoła m iłości", 
„K rólow ej K in a " i  „R óży Stambułu".

Resursa  Urzędnicza w  Krakow ie uwiadam ia, 
że przeniosła się z obecnego lokalu  —  do ka­
m ien icy p. Teichmana, Rynek gł. 13, I  piętro.

Eksp lo zya  w  fabryce niemieckiej. Onegdaj 
eksplodowała w Honigsdorf część tam znajdu­
jącej się fabryki artykułów wojennych. Zabi­
tych 6 osób i są ranni od odpadków szkła. P rzy­
czyną eksplozyi było nieostrożne obchodzenie 
się p rzy ładowaniu paki z  anateryałami.

B ra k  chleba. W  notatce niedzielnej 
pom yłka co do nazw iska piekarza. M ianowicie 
m ąkę kukuruidzianą zam iast chleba sprzeda­
w ała p iekarnia p. W oźn iaka przy Czarnowiej­
skiej, a n ie piekarnia p. M o l i c k i e j ,  oo ni- 
nejszem  prostujemy.

Repertuar opery.
Wtorek: „O rfeusz".
Środa: „M m e R u tterfly ” .
C zw artek : „O rfeusz".
Sobota: „H a lka ".

Repertuar operetki.
Czwartek: .Księżniczka czardasza".
P ią tek : „D ookoła m iłości".
Sobota: „K siężn iczka  czardasza".
Niedziela wieczór: „Księżniczka czardasza",
Poniedziałek — teatr zamknięty.
W torek : „K ró low a  K ina".
Środa: „K s iężn iczka  czardasza".

B A JE C ZK A .
Raz lw a zabrakło —  w ięc zw ierząt grom adę 
Małpa czemprędzej w oła  na naradę;
—  „Słuchajcie, bo ąprawa pilna,
Polityka, lw a  była m ylna !
Czyż to pięknie wciąż szczerzyć zęby i  pazury, 
I  czynić obcym tortury,
M iast grzecznie k iw ać ogonem 
I  p ięknie prosić ukłonem?
W ciąż toczyć walkę, przecież to n ie ładnie!
Ja wolę czekać, aż co z drzewa spadnie,
A  tym czasem  fiknę, to w  lewo, to w  orawo, 
Zawsze żwawo,
To w  dół, to do góry,
A  jak źle, to do d z iu ry !
Stąd małpę każdy pochwali 
I  chętnie politykę z nią prowadzi da le j!
Do po lityk i n ie dość waleczności!
Tu  trzeba zgrabno ści!
K tóż m i w  koziołkach dorówna?
A  przecież to rzecz główna!
Dlatego teraz m yślę w aszym  wodzem  zostać 
I  gotowam  nawet m ałpować lw ią  postać!"
Ta  m owa oszczędziła zw ierzętom  kłopotu: 
Zgodnie postanow iły —  czekać lw a powrotu

(„D zienn ik  Lubelsk i").
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N a tmocy uchwały rządu tym czasowego w  
Rosyi, zniesione zostały ograniczenia prawne 
wobec Polaków , poddanych państw prowadzą­
cych w ojnę z Rosyą.

Zarządzenia wspomniane, powzięte na ple- 
narneon posiedzeniu w  nocy z 29 na 30 czerwca 
przyznaje Polakom , poddanym państw w oju ją­
cym  % Rosyą, o i le  w ykażą się św iadectwem  
centralnego w ydzia łu  opieki nad jeńcam i wo­
jennym i i  cyw ilnym i, a w ięc organizacyi pol­
skiej społecznej, prawa swobodnego zam ieszk i­
w an ia  w  całej Rosyi, oraz znosi w szystk ie  ogra­
niczenia p raw  osobistych i  m ajątkow ych i  ró­
w na  ich  z poddanym i państw zaprzyjaźnionych 
z Rosyą.

Najważniejsze dwa ustępy odnośnego zarzą­
dzenia brzm ią:

Par. 1. Osobom polskiej narodowości z w y ją t­
k iem  Jeńców wojennych, poddanych państw; 
w oju jących  z Rosyą, które przedstawią osobne 
osobiste św iadectwa Centralnego W ydzia łu  po­
m ocy jeńcom  Polakom , w yda ją  m iejscowe w ła ­
dza dokumenty, wedle przepisów ustawy, upra­
wniające do swobodnego zam ieszkiwania w  ca­
lem państwie rosyjskiem .

Par. W  stosunku do osób polskiej narodo­
wości, k tóre przedstawią św iadectwo Centrala. 
W ydzia łu  pomocy jeńcom  w ojennym  i  cyw il­
nym  Polakom , znosi się wszystkie ogranicze­
n ia  praw  osobistych i  m ajątkowych, ustanowio­
nych bądź przez rozporządzenia adm inistracyjne 
•włddz wojskowych łub cyw ilnych w  stosunku 
do poddanych państw w oju jących z Rosyą. W y­
m ienione w yżej osoby korzystają z wszelkich’ 
praw, przysługujących poddanym  mocarstw za­
przyjaźnionych.

Kryzys gabinetowy w Rosyi.
Petersburg. (B. K.) Kerenski wystosował do 

swego zastępcy w  radzie m in istrów  N  e ik r  a  - 
s o w a  następujący list: Ponieważ mimo wszel­
kich starań nie mogą złożyć rządu tymczaso­
wego w  sposób odpowiadający nadzwyczajnej 
historycznej chwili, jaką kraj przechodzi, n ie 
m ogę też objąć odpowiedzialności za dalsze 
wypadki i  proszę rząd tym czasowy, żeby m ule 
zw olnił ze w szystk ich  m oich funkcyi.

Rząd postanowił nie przyjąć dym lsyi Kieren- 
jkiego.

Petersburg. (B. K.) N a konferencyi rady m i- 
nisteryalnej z reprezentantam i stronnictw, min. 
spraw zagrań. Tereszczenko i  m inister spraw 
wewnętrznych Czeretelli w skazali na koniecz­
ność zupełnej jedności w szystk ich  stronnictw, 
aby kraj uratować z  ciężkiego przesilenia.

O g. 6 rano zreasumował m inister Tereszczen 
ko debatę i  dał w yraz nadziei, że zadokum en­
towana przez w szystkie  partye gotowość do po­
rozum ienia się jest rękojm ią, iż  ojczyzna bę­
dzie uratowana. Potem  posiedzenie przerwano, 
aby stronnictwem um ożliw ić porozumienie się 
co do sposobu załatw ien ia swoich konfliktów . 
Po podjęciu posiedzenia główne partye polity­
czne, m ianowicie socyalni demokraci, socyaini 
rewołucyoniści i  radykalni demokraci złożyli1 
oświadczenie, że są gotowi powierzyć K ie roń ­
sk iem u  przyw rócenie rządu tymczasowego pod 
dwoma następującym i warunkam i: 1 . Socyali- 
ści postaw ili warunek, że nowy rząd pozostanie 
w iernym  oświadczeniu z 2 1 lipca. 2. Kadeci po­
staw ili warunek, że rząd w  swojej całej po li­
tyce będzie m iał zupełną swobodę i  niezależność 
od wpływu i nacisku innych partyi politycz­
nych.

W szystkie oświadczenia były przejęte ogól- 
nern zaufaniem  do K ierenskiego, jako do jedy­
nego człowieka, który posiada autorytet do rzą 
dzenla krajem.

Minister roln ictwa Czeraow, podał się również 
do dym isyi.

W edług B iura Reutera rokowania m iędzy 
rządem  a kadetam i co do utworzenia nowego 
gabinetu zerw ały się. Aksentjew, przewodni­
czący W y d z ia łu  wykonawczego R a d y chłopów 
został m ianowany m in istrem  spraw wewnętrz­
nych.

"*S!5

Sonnino i Lloyd George

S z to k h o lm . (B . K .)  W  H a li K ró lo w e j w  Lon­
dyn ie  odbył sw o je  zeb ran ie  nowy kom itet dla 
celów w o jennych. W z ię l i  w  n ie m  u d z ia ł w io -
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ski m in ister S o n n i n o ,  P. a s i  c z, m inistro­
w ie angielscy, w łoski ambasador, członkowie 
parlamentu angielskiego, arcybiskup C a n t  e r  
b u r y .  Sonnino rzekł: W łochy przyłączyły się 
do wojny, aby bronić swego dobrego prawa, gdy 
traktat tró jprzym ierzow y został złam any przez 
Austro-W ęgry i  N iemcy. Osobnymi celam i 
.Włoch są uwolnienie uciśnionych przez Au­
stryę braci i  zupełne zabezpieczenie n iezaw i­
słości W łoch.

L l o y d  G e o r g e  pow ita ł.Sonn ina i  Pasicza 
i  pow iedział: W alczym y  przeciw  najniebezpie­
czniejszem u spiskow i, jak i k iedykolw iek  uknu­
to przeciw  wolności. Cohy się było s ta ło ' ze 
światem, gdyby A n g lia  n ie była w zięła udzia­
łu w  wojnie. Serbia, Czarnogóra, k ilka  najp ięk­
niejszych .prow incyi F ra n c ji 1 R osyi byłyby 
padło odrazu, cała Europa •dostałaby się pod 
jarzm o w ielk ich  m ocarstw  panujących. Istn ia­
łoby w tedy w iele  narodów, a le ity lko  jedno w ie l­
k ie mocarstwo,' istniałaby, jedna yda lka  arm ia 
i  dw ie floty, m ianow icie: n iem iecka i angiel­
ska. W arunkam i pokojow ym i byłoby oddanie 
flo ty  rosyjskiej, francuskiej, greckiej, a 'm o że  
i  w łoskiej. Am erykańska doktryna Monroego 
byłaby potraktowana ja k  św istek papieru. :A- 
m eryka w ie,, dlaczego stanęła'.po naszej stronie.

M y 'n a ło ży liśm y  hamulec na ambitne plany 
Niem iec. N iektórzy ludzie m ówią, że niebezpie­
czeństwo Już m inęło, czemu się n ie zaw iera  
pokoju? Tak; cesarz m ów i już dziś skrom niej, 
m ów i o obronie Niem iec. A le  n ik t  n ie  m yśla ł 
w padać do Niem iec. M im o to -an i on an i jego 
kanclerz n ie chcą się zadowolić .samymi N iem ­
kami. Obydwaj w ypow iadają  gładkie słowa • o 
pokoju, ale słowo:- przywrócenie, n ie przeszło 
im  jeszcze całkow icie przez usta. N ie  będzie kon  
fereneyi pokojowej, pók i się n ie  nauczą togo 
słow a w ym ów ić. W ojn a  jest okropną, ale strasz 
n iejszym  jeszcze byłby z ły  pokój. Pruscy pano­
w ie  w ojny n ie zrzekają się swych aroMtmycli 
planów, i  rozwodzą się ty lko nad odroczeniem 
tych planów. Ich  spisek byłby się udał, gdyby 
nie było Anglii. Na drugi raz chcą m ieć zw y­
cięstwo, ale ten d ru g i raz  już przyjść n ie  pow i­
nien. Pew ien  mąż na wyaokjem  stanowisku w  
Niemczech pow iedział, te pbkój przyjdzie, ale 
smał-na m inncm ie się za 10  la t znowu.

D o k o ła  S zto kh o lm u .
Odroczenie konferencyi do 9 września.

Telegram  Biura kor. w  Sztokholm ie in form u­
je, że niedługo potem, jak  organ izacyjny kom i­
tet zgodził się na życzenie angielskich socyali­
stów, aby konferencyę sztokholmską zwołać na 
22 sierpnia, nadeszła depesza z Paryża, w  której 
socyaliści francuscy proszą, aby konferencyę od­
roczyć do 9 września.

W edług „Berner Tagw acht" .układy m iędzy 
angielsk im i, francuskim i i  rosy jsk im i socyali- 
stam i doprowadziły do ustalenia te rm inu  kon­
ferencyi na  9 września, konfereneya socyalir 
stów koa licy i odbędzie się wcześniej, 28 ‘ b. * m. 
W Londynie.

Zastrzeżenie francuskiej sooyallstyeamej 
większości.

Agencya Havasa donosi: W iliśc ie/do sekreta­
rza party i socja listycznej Dubrellla żądają człon 
kow le 'stałego wydziału  adm inistracyjnego i  so­
cja listycznej frakcyi parlam entarnej :{z w iększo­
ści partyjnej francuskiej), aby kwestya - przy­
czyny i  odpowiedzialności za w ojnę postawioną 
była na początku porządku dziennego •konferon- 
cyi. Konfereneya zatem  socyalistów  koa licy i m a 
uchwalić, iż  godzi się na u d z ia ł: V  obradach 
sztokholmskich ty lko wówczas, jeżeli t te® 1 wa­
runek i zostanie przyjęty.

Delegaci m niejszości niem ieckie] <w ; Sztok­
holm ie.

Posłow ie L e d e b o u r  i  D i t t m a n n ,  Którzy 
2 sierpnia przybyli do Sztokholm u,: jako dele­
gaci socja listycznej mniejszości n iem ieckiej, 
odbyli, narady z  Huysmansem.

Z komunikatu niemieckiego 
z 5 sierpnia.

W schodn i teren wojny.
W  północne] części frentu ks. bawarskiego eityt 

ogień no wielu miejscach.
Grupa w o jsk  genera ła  pu łkow n ika Boehm -Erm ol- 

lego: Kole Brodów, nad Zbruczem od ozasu de cza­
su gwałtowne bitwy, artyleryjskie. W  kierunku Cho­
cimia nasze wojska napierają przez obszary zalesio­
ne na południe od Dniestru. Na wschód od Czernie-

wiec zajęły niemieckie i  austro-węglerskie dywizye 
Rarańczę 1 zachodnią część Bojana.

Fron t arcyks. Józefa: Na granicy rumuńskiej, na 
południowy wschód od Czernlowieo spotykamy się 
w walce z nieprzyjacielem. W  dolinie Suczawy wy­
parliśmy Rosyan po stoczonej bitwie napowrót na 
równinę koło Radowca. Zajęliśmy Warnę nad Moł- 
dawą. Bystrzycę przekroczyliśmy między Langa Bro 
stenl w stronę zachodnią. Kolo Mgr. Casinulul ataki 
wczorajsze rumuńskie były bezskuteczne.

Klasowa deput&cya nauczycielska. Pod  p rz e ­
wodnictwem  p. Stan. Now aka, prezesa Zw ią zku  
Potok. Naucz. Ludow ego uda ła  się  dn ia  8 b. m. 
deputacya O gn isk  nauczycie lsk ich  'do EŚkac. 

M a rsza łka  1 W ydz ia łu  krajowego. W  deputacyl 
wzięło i udzia ł przeszło 100 osób, nauczycdelt i  
nauczycielek. Żądan ia  nauczycielstw a przedło­
żył (p. N o w ak  i  in n i mówcy, którzy p rzedstaw ia  
z nac isk iem  konieczność szybkiego i  wydatne­
go p rzyjśc ia z  pom ocą i  w asygnow ao ia  dodatku  
drożyźnianego. Rzecz cała zależy już teraz ty łka  
o,d • uchw a ły  W ydz ia łu  krajowego, gdyż R a d a  
szkolna krajow a projekty swoje złożyła, a  u- 
ehwałą parlam entu  fundusze n a  ten cel zasta ły 
zapewnione. Dobra  w ola  I  obywatelskie zrozu­
m ienie sp raw y  przez W yd z ia ł k ra jow y zadecy­
dować miają o losie w ielkiej rzeszy nauczyciel­
skiej. Eksc. p. M arsza łek  i  W yda la ł k ra jo w y  m le  
H m ożność przekonać się o rozgoryczeniu i  nxt-, 
paczy, czem u dała w yraz  w ym o w ny  lic zn a , o- 
negdajsza deputacya. N ie  u lega wątpliwości, tę 
W ydz ia ł krajowy, opierając się  n a  op in ii K o ła  
polskiego w  tej kw esty i {w niosek posła Martin^’ 
załatw i te postu laty w  sposób podobny, Jak i 
zastosował e. k. raąd do urzędtailcdłwi państw o­
wych. jf

Poczta petowa. Z  dn iem  dzisiejszym  
w ysy łka  .pryw atnych pakietów  do po< 
w ych  Nr. 187, 205, 290, 868, 880, 390, *14,
638, 6*2 1 649 wstrzym aną.
egHHSSS
■**̂ 7* *47. '

Reprezentacja: Perlberger i Schenker, Kraków, 
Grodzka 18.

Telefon 3541. 
• e

•          ; _
e  — — ki — a  i  - e
l  w s t ą ż k i ,  kalki, papier woskowy, farby, *
•  c h e m i k a l i a  d o  „ G l a s d r u c k e r a "  I  •  
e „ O p a l o g r a p h u “  każdej ilości na skła- • 
S  dzie u  firm y *

i Rudolf Nowakf
5 Kraków, Grodzka 44. Telefon 3541. $
 •   _ _ _ _ _ _ _  •

K in o  „Opieka“ Zielona 17. Od piątku 3 do po­
niedziałku 6 sierpnia w yśw ietla  kino Opieka 
sensacyjny am erykański film  W orlda  „K le jn o­
ty  M adonny11 w  5 częściach. W spaniałe obrazy, 
znakom ita gra  artysty Roberta W arw icka, oraz 
specyalnie dla film ®  tego ułożona m uzyka za­
pewniają w ie lk ie  powodzenie. Ponadto wesoła 
kom edya z n iezrównanym  „Knoppchen" w  głó­
wnej roli, zdjęcia z  natury i  najnowsze zdjęcia 
z placu boju. Muzyka wojskowa. Cały dochód 
na inw alidów  wojennych pochodzących z Ga­
licyi.

Dlaczego
m acie za drogie pieniądze  
kupować liche I b ieliznę  
niszczące m ydło, kiedy na 
podstawie mojego wypró­
bowanego przepisu może 
sobie każdy bardzo ła tw o  
i bez trudu w  domu spo­
rządzać znakom ite mydło 
do prania, rąk  i golenia.
Dokładny przepis na wyrób 
mydła wysyłam każdemu po 
otrzymaniu K 6’— przekazem. 
Ten drobny wydatek zwróci 
się każdemu już przy sporzą­
dzeniu sobie 2 klg. mydła.

,  Adresować: 
ST.WÓJCIKIEWICZ, PRZEWORSK

Ważne dla każdego!
J u ż  w y s z ła  z  d r u k u  b r o s z u r a :

Objaśnienia 
nowej ustawy zasiłkowej

napisał

Dr Adam Mtiller.
Cena 4 0  h  z p rzesy łką  —  dła k o lp o rterów  
30 h. W ysy łk a  ty lk o  za  za lic zką  lub p op rze ­
dniem  nadesłaniem  na leżytośc i, ew entu aln ie  

w  markach.

ADMINISTRACYA „PRAWA LUDU"
Kraków, ul. Dunajewskiego 5.

t
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D O B R E  A P A R A T Y  
do golenia i s trzyżenia.

I. jakości brzytwa ze sre­
brnej stali K  4'— , 5'— , 
6'— . Bezpiećzne aparaty 
do golenia ponikl. K  4'— , 
5'— . Przyrządy do golenia 
„Perfekt" z 6 ostrzami 
K  18'— , 22'— . Podwójne 
ostrze rezerwowe za tuzin 
5'— , 6-— . I. jakości ma­
szynki do Strzyżenia K  
12'—, 15-— . Wymiana do­
zwolona lub zwrot pienię­
dzy. Wysyłka za pobraniem 
lub poprzedniem nadesła­

niem należytości, przez 
c. i k. nadwornego dostawcę 

JAN KONRAD 
Dom w y s y łk o w y  Brlix 
Nr. 1360 (Czechy). Główny 
katalog darmo i opłatnie.

M M M M I 
Zdolnego

oaeladnika kuśnierskiego do 
robót galanteryjnych 1 futer 
przyjmę zaraz. Praca przez 
cały rok. Pracownia kuśnier­
ska Czesława Rybarskiego 

w  Żywcu.

f f f f f f W
Poszukuje się

dwóch zdolnych czela­
dników szewskich do 

roboty spodniej.
Informacyi udziela krajowy 
Patronat rękodzieł i  drobnego 
przemysłu w  Krakowie, ul. 

Karmelicka 27.

Krajowy Zakład w Ko­
bierzynie przy Krakowie

przyjm ie natychmiast

służących 
i służące.

Warunki: płaca miesięczna 
z dodatkiem drożyżnianym 
21 K  10 h, wikt w  naturze, 
mieszkanie, światło, opał, w  
miarę lat służby podwyżka 
płacy. Zgłaszać się z świade­
ctwami do Zarządu Zakładu 

w Kobierzynie.

M o n te r
Zgłoszenia w biurze: Lasko, 
Kraków, ulica Mikołajska 5.

W  naszej fabryce są potrzebni
1 tokarz żelaza,
4 ślusarze,
2 ślusarze maszynowi,
1 rymarz dla pasów trans­

misyjnych,
1 elektrykarz dla silnego i 
słabego prądu, oraz k i lk u  
rob o tn ik ó w -p o m o cn ik ó  w. 
Oferty z podaniem warunków 
płacy i stosunku służby woj­

skowej przyjmuje: 
F a b r y k a  s o d y  a m o n ia ­
k a ln e j w  P o d g ó r z u  ob o k  

K ra k o w a .

500 K O RO N
płacę Wam, jeżeli mój środek 
„RIA BALSAM" w  przeciągu 

Śdnibezbólu 
nie usunie 

nagniotków, 
brodawek ro­
gówek. 1 sło­
ik wraz z gwa

   rancyą K  1*75
3 słoikTK  4'50, 6 słoików K 
7'50. Setki listów dziękczyn­
nych. K I M E N Y  Kaschan 
(Kassa) Postfach 12/291, Un- 
gam. 1518

Poszukuje się do k u p n a  
w okolicy Krakowa

D O N U
z 3 — 5 m orgami ogrodu 
owocowego i jarzynowego.
Zgłoszenia pod „Dom" przyj­
muje Biuro ogłoszeń Stattera, 

Kraków, Gołębia 2.

mmim
l i r a

ta k  dla kupećw jako też  
i prywatnych za ła tw ia  
starszy były kupiec.

Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
ogłoszeń Feliksa Stattera, 

Kraków, Gołębia 2.

Miliony
wszechnym użyt­
ku. — Praktyczny 

U lg  przyrząd dla ka- 
i dego do zeszywa­
nia skóry, pasów, 
obuwia,  płótna, 
płacht wozowych, 
worków i t. p. — 
Ważne dla wojsko­
wych. Odsprzeda- 
wcom opust. Za 
zaliczką K 4'50, za 

poprzedniem nadesłaniem } \ e- 
niedzy K 4'20. Do pola t.\ko 
za poprzedniem nadesłanie*.- 
należytości. — F. E. Lachmann. Wie­
dza, IX, Mosergsssa 3, AM. 104.

Ostrzeżenie,
Numery i serya losów Czer­
wonego krzyża stanowiące 
własność Wolfa Pluezenika w
Krakowie, ul. Miodowa 1.20.

Serya Nr.
13711 68
13711 69
13711 70
11673 51
11673 56
19940 08
07466 100
06280 65
04092 65
040*2 37
13716 23
13715 22
13715 21
13716 20
13714 14

Losy te zostały skradzione, wo­
bec czego ostrzega efg przed 

Ich nabyciem.

KO RK I
stare, używane i nowa ró­
żnego rodzaju ja k  również

odpadki korków
k u p u j  e

A. K0HN, PRAG,
K arolinental 498 .

K u p ię  d o m e k
murowany z p. n. ogrodem 
owocowym i kawałkiem grun­
tu Va— 1 morga, w  miaste­
czkach Galicyi wschodniej. 
Zgłoszenia L. Nowak, Boch­
nia, ulica Krakowska L 145.

K u p u ję  
K asy N a tio n a l
także uszkodzone, płacąc za­
raz gotówką. Zgłoszenia z po­
daniem ceny i opisem kasy 

przyjmuje:
! Henryk Herzog, Kraków ulica Zy- 

biiklewicza I. 15.
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